21 Sierpnia. 


— 


2. Września. 


Rok: 1855. 


-1a DG 
Niedziela, 


Wiadomości z morza, Baltyckiego. 


Wyjątek z doniesień :: Dotoódzcy Korpusu Baltyckia- 
go, Jenerała Jazdy Siwersa, i Naczelnika Ryqskiego 
-Bataljonu flotylli wiosłowej, Kapitana-Lejtnanta 
i ; dstomina. 
" Dnia'29 Lipca (10 Sierpnia), o godzinie 4ej rano, 
dwa parostatki nieprzyjaciejskie ukazały się przed Dü: 
namaode. Większy znich, Korweta Angielska (1), o 
w pół do Gej Tano! rozpoczął ogień, kierując naprzód 
swe wystrzały na baterję Maguusholmską, a następnie 
na Fort-Kometową. Dostrzegłszy jednak wkrótce, że 
dwanaście naszych łodzi kanonierskich wychodzi z uj- 
ścia Dźwiny i staje w szyku na lewo od baterji Fort- 
Komcetowej, korweta obróciła szczególniej przeciw nim 
swój ogień. W tymże czasie, idący za korwetą ośmdzie- 
sięcio:cztero działowy okręt pod flagą admiraiską, sta” 
út ma lewo od wspomnionej baterji, i rozpoczął do 

niej ogień równie jak i do flotylli. „, 

O pięćdziesiąt minut ma szóstą po północy, łódki na- 
ste uszykowały się i rozpoczęły walkę. Mimo to, że 
wystrzały z baterji osdbrzeżnych wstczymywały statki 
nieprzyjacielskie w znacznej odległości od flotylli (maiej 


więcej na 1,000 sążoi), kule i bomby padały między 


łodziami i przenosiły za takowe.. 


O kwandrans na siódmą rauo, Dowódzca Rygskie- 


go bataljana flotylli wiosłowej, Kapitan: Lejtnant Isto- 


mio, spostrzegłszy, że okręt i korweta silnie ostrzeli- 
wały baterję Fort-Kometową, rozkazał wykonać natar- 
cie wyłącznie na okręt. Dowódzcy łodzi śmiało popro: 
wadzili takowe neprzód, nie zważając nato, że okręt 
zwrócił się ka im całym bortem, i obracając się na 


' szpringach, rozpoczął wraz z korwetą najęiloiejszą ka- 


nonadę. P Í 
Q w pół do. siódmej, łódź Nr 15ty, zostająca pod wo- 


"dzą kwatermistcza Stefana Apiszki, otrzymała postrzeł 


podwodny z prawej strony, w część sterową; mimo to 
osada jej nieprzestawała strzelać z dział, zatykając je- 
dnocześnie dziurę postrzałową. Kapitao-Lejtnent fsto- 
min przybywszy. na welbocie do łodzi i spostrzegłszy, 
że ta bierze już do półtorej stopy wody. którą zaledwie 
zdołano odpompowywać, rozkazał łodzi wejść na Dźwi. 
pás i zbliżyć się do „mielizay,. co też pomyślnie wyko- 
ano. 
0 40 minut. na 7mą, bomba strzaskała wiosło na 
łodzi, którą dowodził: Miczman Bokalagiv. Tymcza- 
8em; flotylla nasza, nienstając w nacieraniu, zatrzyma. 
à się w odległości około: 600 sążoi -od okrętu; łodzie 
Wyszły wówczas z po za mielizny izoajdowały się na 
głębi stóp 13. W.tej chwili Praporszczyk  Artylerji 
1 rskiej Józefowicz, wysupąwszy się z łodzią swą Nr 
Oty z linji bataljonu, tak zręcznie pościł bombę, że 
okręt nieprzyjacielski pościł natychmiast szpriog, i 
za0żął odstrzeliwając się, . cofeć wraz z Korwetą, 


(1) Goenadanii Korwetadóa nie miała białego pasa, nie pa- 
dobna były. ozoaczyć . liczby. jej: dział. 


JE 231. SJattó, ŚŚ. izabell Kr:, Eufrozyny i Serafji. 


„0 wpół do Sej przeciwnik zeprzestawszy strzelać, 
oddalił się od naszych baterji i flotylli pa dość znaczną. 
odległość, a o godzinie 10ej odpłynął na morze i zni- 
kuął z horyzontn. 

Można domyśleć się, że podczas utarczki z naszą flo- 
tyllą i baterjami, statki uieprzyjacielskie doznały uszko- 
dzeń, albowiem, oprócz. pomyślnego strzału, danego 
z łodzi kauonierskiej Nr 1Oty, po siódmym wystrzale 
z baterji Fort-Kometowej, korweta natychmiast zawró- 
ciła się i spuściła szalupę. 

Po ustaniu kanonady, na okręcie spuszczono kutter, 
który zostawał blizko przez godzinę pod sterem. 

O 4tej po poładuiu też same atatki nieprzyjacielskie 
zaczęły znowu zbliżać się ku ujścia r. Dźwiny. Od go- 
dzioy ej do Bej, statki te strzelały do baterji Naddzwiń- 
skich i dały kilka strzałów do brzegu, Ogień atakują- 
cego skoucetrowauy był szczególniej na baterję Fort- 
Kometową, do której strzelaoo nawet niekiedy salwa- 
mi. z całego bortu, w odległości moiej więcej 1,100 
sążDi. s 

O godzinie w pół do 9ej po południu, okręt i korwe- 
ta znikuęły z horyzontu. 

Flotylla Kaooojerska, która po południu nie wypły: 
wała ba zatokę, nie miała wieczorem udziała w boja. 

Mimo dość silaej kanonady, nie mawy ani strat, ani 
uszkodzeń w fortyfikacjach. (Rus: Iuw:). 


Wiadomości z Krymu. 


I. i 

Wyjątek z przedstawionego przez Jenerał-Adjutanta 
Xięcia Gorczakowa dziennika działań wojennych, od 

30go Lipca do 2go Sierpnia (od 11 do 14 Sierp:). 

Od 30go Lipca _(Ł1 Sierpnia), pieprzyjaciel począł 
dawać ze swych baterji częstego ognia, koncentrując ta- 
kowy głównie na część miasta zwaną Korabelnaja. 

Działania wojoy podziemnej przed 4tym bastjonem, 
ograniczały się „e strony. wieprzyjaciela. nie nam me- 
szkodzącemi explozjami studni miaowych. is 

Roboty oieprzyjaciela około wznoszenia fortyfikacji 
pod Cerkwią Chersonezką, pieastająs podkopy z ogól- 
nej jego linji przodowej nie posuuęły się naprzód; orzą- 
dzanie zaś nowych ambrazur we wzmocnionych bruste 
werach najbliższych od fortyfikacji naszych przykopów, 
naprzeciw bastjonów 1go, 2go, 3go i Kornitowskiego, 
dowodzi, że vieprzyjaciel zamierza wkrótce rozpocząć 
silną kanonadę i bombardowanie werków. części mia» 
sta Korabelnaja.- bO gą 

„W ciągu trzech dni od 30go Lipca. do 2g0 Sierpnia 
(od 11 do 14 Sierpnia), liaja obronna Sewastopolska 
wzmocnioną została trzema nowemi baterjami; wszy- 
stkie uszkodzenia w fortyfikacjach naprawiono., Nasza 
artyllerja forteczna odpowiada nieprzyjącielowi czyn 
nie i z powodzeniem, diye, i A) 
`  Wstrzymana: na cza8 jakiś wojoa podziemna przed 
4m, bastjonem. poczyna wzmagać się przed 5m bastjor 
nem. i redotą $zwartaa;. gdzie oblegający rozpoczął For 


5 


4 


y 


`A "zw ABE wi R Aa — "s dam wwa we md «| 
O*DAFANDEARAT EEN Rre BĘ 
AB a$ WS WTA" AE BR ŁO B.ZM R A 
boty, lecz dłiałaśie naszego kamuflotu wetężymało jego rzeki; Jenerał<L ndk zajął dadi zaj tor- | 
+mibera. | o 3 PBEL EP ` 1 guńskie; prawa zas k lumna ruszyła z pa jwyczajną | 
|| Szczegóły robót oblężniczych: są następujące: szybkością ku rzece pomieniopej, przeszła ją pod sil- 
30go Lipca (11 Sierpnia). 0 Bej z rana nieprzyjaciel nym ogniem baterji nieprzyjaciejskich, przeprawiła się 
wysadził w powietrze przed. posaniętym, neprzód wę- powtórnie przez szeroki kanał wodociągowy, i zagrza- 
głem 4go bastjona, dwie studoie minowe, lecz te nam na walką, rzuciła się wprost na góry Fediachina. - 


szkody pie zrządziły. Naprzeciw reduty Szwartza, w naj- 
bliższym przykopie, urządzone przezeń zostały z.worów 
ziemią napełoionych strzelnice dla dział; na dawnej zaś 
reducie Wołyńskiej, zrobiono dwie ambrazory dla dzia- 
łania przeciw pierwszemu bastjonowi. Parostatek nie- 
przyjacielski zbliżał się o 4ej z południa do jedoej z na- 
szych baterji nadbrzeżnych, która wszelakoż tak dzia- 
tato, iż zmusiła go ccfrąć się. 
31go Lipca (12 Sierpnie). O Gej z rena, przed wy- 
stającym węgłem 4go bastjonu, wysadzono w powie- 
trze bez szkody dla nas dwie stadnie miaowe. W cią- 
gu całego dnia tego, nieprzyjaciel zajęty był wycina- 
niem awbrozur w swych fortyfikacjach na Górze Zie- 
lonej (7 ambrazur), na dawnej lunecie Kamczackiej (8 
ambrazur), na wzgórza usypanym na brzega Kilen- 
Balki (3 smbrazary), i na pochyłości ku Kileż-Bałce. 
En naprzeciw węgła 3go bastjonu, wzmocniony 
stał. i 
1go (13) Sierpnia. W ciągu daia, oblegający usiło- 
wali pokilkakrotoie wykonywać roboty w przykopach 
przed redatą Szwartza, lecz ogień naszej ertyllerji zmu- 
szał ich za każdym razem do zaniechania tego zamiaru; 
hinen: pa pochyłości góry siaprzeciw bastjonu Kor- 
owa, znacznie zostół wzmocniony, podwyższony i na 
w kierunku 2go bastjonu przedłużony. Nie- 
przyjaciel wysadził w powietrze przed 4m bastjonem 
studnię minową, a oprócz tego, ku wieczorowi słyszeć 
się dały z naszych galecji słachowych, roboty minera 
nieprzyjacielskiego, w kieranka do reduty Szwartza 
prowadzone, które wstrzymane zostały kamufletem o 
cą tk wieczora pądłożonym. 
ago (14) Sierpnia. O 4ej po poładniu, jeden paro- 
statek odłączywszy się od flotty sprzymierzonej, po- 
czął dawać ognia do nadmorskiej bsaterji naszej, lecz 
strzały jego, z powodu zbytniej odłegłości, pozostały bez 
skutku. l 
Na inoych punktach półwyspu Krymskiego, nic no- 
wego nie zaszło. (Rus: law:). 


l 
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* "Otrżymóno wczorsj Od Jenerał-Adjatanta Xięcia Gor- 
czakowa doniesienie z daty 5go (TT) Sierpnia, obejmu- 
jąćó w krótkości pestępujące wyjdśnienia pierwszej 
z tejże daty depeszy telegraficznej, o zaszłej w dniu po- 
przednim rozprawie : 
* Chcąc odciągnąć nieprzyjaciela 0d robót obłężni- 
czych przeciw Sewastopolowi wykopywapych, i prze- 
konać się jednocześnie o siłach sprzymierzeńców, Xią- 
żę Gorczakow przedsięwziął z częścią wojsk na górze. 
' Mekenzi różłokowanych, poruszenie zaczepue do doli- 
ny rzeki Czernej. 4g0 (16) Sierpnia o 4ej z rana, woj- 
ska te rózdzieliły się na dwie kolumny: prawa, dowo- 
dzóna przez Jenerał-Adjatańta Reada. skierowaną zo- 
stała frontem do tak nazwanych Gór Fediachinych; le- 
wa żeś, pod wodzą Jęnerał-Lejtnanta Liprandi, posu- 
nęła się ka Czorgun. Obie kołamny wyparły w oka- 
mgnienia wojska nieprzyjacielskić z prawego brzegu 


jedaakoż rozpocząć, kroków zaczepnych. 


| zasłaniających oblężenie Sewastopoła, 


Tymczasem nieprzyjaciel zdołał pościągać do punkta 
zagrożonego swej pozycji ufortyfikowanej bardzo zna- 
czne siły. Wojska prawej kołumoyjdącej ua górę spadzi- 
stą, spotkały tam rozpaczoy opór. Wszystkie nsiłówa- 
nia walecznej naszej piechoty były nadaremnemi. Po- 
nieśliśmy przytem zuaczną stratęz, w liczbie pierwszych, 
którzy polegli, znajdowali się: sam -Janerał Read i Szef 
jego Sztabu, Jenerał-Major Wejmarn. ; 

Głównodowodzący, przyby wszy spiesznie do prawej 
kolumny i spostrzegłszy, że wojska, paszę wytężały tu. 
nadaremnie swe bohaterskie, usiłowania, rozkażał:by 
poczęto cofać się zar. Czeroę. (1): Odezedłszy na odle- 
głość pół strzału ermatniego, Xiążę Gorczakow wstrzy« 
mał.swoja linje bojowe, w. nadziei, że pieprzyjaciel ście 
gać nos będzie i postawi nas w możności starcia się z nim. 
w pola otwartem. Lecz sprzymierzeni nie ruszyli się 
ze:swej pozycji; wojska zaś, nasze, postawszy przeszło 4 
godziny naprzeciw nieprzyjaciela, poczęli zaowu wstę- 
pować /zwolaa na górę Mekenzi, <i.. wsi 

Jenerał: Adjutant Xiążę Gorczakow, doposząc ze smuls 
tkiem o poniesionych przez nas stratach, zęświadcza je” 
doocześnie:obezprzykładnej waleczności okazanej przeź 
wojska nasze w krawej walce z 4: (16) Siegpnie, i sam4 
stratę poniesioną przypisuje. zbyteczuej,żariiw ości pra- 
waj kolumny. Odperłszy nasz atak, uieprzyjaciel pomi- 
mo swą liczebną nad pami wyższość, nie poważył się 
„(Rns: Taw:). 


-1534 i ; Ikk 412 
Opis bitwy w d. 4(16) Sierpnia na r. Czernej zaszłej, 
Ministrowi Wojny przez Jenerał-Adjutanta Xię- 
cia Gorczakowa zakomunikowany. È 
»Po przybyciu pod Sewastopol 4ej i 5ej dywizji Pie” . 
choty, uważałem za konięczne posunąć się ka r. Czer” 
nej, a to dla obejrzenia'pozycji wojsk nieprzyjacielskich 
i jeżeli to okaże 
się możebnem, dla udparcia tych wojsk od r. Czernej 
ku górze Sapun. A+ : 


r 


»Wojska sprzymierzone rozlokowane były na je 
wym brzegu rzeki pomienionej jak następuje: 

»Na lewem skrzydle: dwie dywizje Francużkie stały 
na górach Fediochinych naprzeciw mostu Kamiennego 
przed którym wzniesiony został Szaniec przedmostowy: 

»Na prawem skrzydle: korpusy posiłkowe Sardyń* 
ski i Turecki zajmowały napraeciw wSi Czorguo tek 
dazwaną górę Hasfortową, dość silnie oszańcowaną, i 
ciaśnioy przyległe do góry oddzielającej dolinę Bajdar* 
ską od równiny Sewastopołskiej. 

»Na prawym brzegu Czernej, znajdowała się osobn8 
straż przednia, stojąca Wé wsi Czorgun i w okopach 
porobionych na przyległych do tej wsi wzgórzach (Te 
Jegrafowym fSemiakina), 

— NN, s 

(1) W tej chwili rażony został kulą armatnią stojący koło 
Głównodowodzącego Jenerał-Adjutant Baron Wrewski, pod któ” 
rym na lkwandrans przedtem zabito konia; wszelakoż: pomimo | 
kontuzji, Jenerał ten zostawał: przy Kięciu Gorczakowie. 


— 187 — 


»Pierwsza linja rezerwy pieszej, wszystkich wojsk 
-pomieoionych, stała koło wsi Kady-Bioj i va najbliższej 
iod gór Fediuchinych części góry Sapun. Koło w. Kady- 
-Kioj także umieszczona była siloa jazda. deiów 

»Nieprzyjacieł miał w dolinie Bojdarskiej około 16ciu. 
*tysięcy piechoty i jazdy. aa : 

-nDowiedziawszy się, że posiłki potzynają ściągać się 
do sprzymierzonych, wysłałem wnocy na 4ty (16) Sier- 
paie wojska, które zajmowały porycję koto Mekenzi, 
edo'rówsióg: między: (emi górami i r. Greroą położomej 
i do tek -nazwatiej Mokrej łąki, przed” wsią Szułą, 

-późostówiwszy: dosteteczną liczbę wojska dla obrony 
- |Sewastopoła, ʻa tekże dla obrony północnych jego forty- 
*„fikacji i pozycji Tókermeńskiej. 

»Wedłag dzaej dyspozycji, polecono: Jenerał-Lej- 
tvańtowi. Liprendi, lewem skrzydłem odeprzeć straż 

.przedoią S»rdyńską na-prawym brzegu Czernej przed 

Gzorguw stojącą, a następnie przysposobić sięidotatako- 

-wania góry. Hasfortowej; Jenerał Adjutantowi:zać Read, 

który dowodził prawem skrzydłem, polecono ustawić 
swe wojska w szyku bojowym, za sięgeniem strzału zo- 

“bozu nieprzyjacielskiego, wysubąć swą artylerję dla 

„ostrzeliwania gór Fediuchinych i stać w pogotowiu do 

"ich takowania; lecz dario oba tym Jenerałom żlecenie 


'nie wszczynania ataku bez pititi WERS rózkażu. | 
- vZathiśtem moim było: po ódpśrciu stróży przedniej 
Sardyńczyków i po bliższem obejrzeniu zajmowanej 
przez nić fi Bóżycji, atókować ich piechotą Jenerała Li- 
prendi, wspartą piechotą Jenerała Reada i rezerwami 
(pozostawiwszy dla działania przeciw górom Fediuchi- 
nym samą artylerję pod silną zasłoną jazdy); lub też, 
„gdyby atak na górę Hasfortową okazał się zbyt ryzyko- 


“waym, atakować góry Fediuchica wojskami Jetćrała 
eada, wspierając takowe większą częścią piechoty Je- 
perata Liprandi i ogólsewi reżerwami pićszemi; lab 
„też nakoniec poprzestać li tylko na silnem rekonesen- 
„sie, w razie gdyby oba poprzednie ataki przedstawiały 
„zbyt wiele tradności. KE 
-bå (16) Sierpnia '0 4ej z ratia, Jeterał Read, zgodnie 
z dyspozycją, usżykówał się naprzeciw gór Fediuchi- 
‘nyéh i skierował na wie silny ogień artyleryjski, a Je- 
nerał-Lejtnavt Liprańdi posunął swe wojska naprzód 
dwiema kolumyami: bojka ji 
»Jeńśrał Lejl: Bellegstda obszedł od strony wscho- 
dniej z lewą kolumna’ górę Telegrafową i wzniósłszy 
na ciąguących się równolegle do miej wzgórzach dwie 
baterje, skierował ogień ta pomieniozą górę, która 
zaraz potem etakówaną była przez prawą kolumnę pod 
wodzą Jenerał: Majora W eselitskiego żostającą. 
„Reduta: wzniesiona tajgórze Pelegrafowej, zdobyta 
wkrótce została z małą stratą przez wojska Jenerał, Ma. 
; jora Weselitskięgo, przyczem wzięliśmy kilka jeńców. 
© »Przybyłem /pięzwłocznie po tem 08 redatę pomie- 
-miona by stosownie.do powziętego zamiaru, rozpoznać 
«osobiście miejscowość, wydać ostateczne rozkazy co 
<do;kieruoku wojsk; gdy usłyszałem *net silny ogień 
karabinowy. ma prawem naszem skrzydle rozlegający 
się, „Był to atek przez dwie dywizje Jeaerał-Adjotanta 
| Megda na góry Fedinchioy uskułeczniony. 
516 »Jaka miesowicie okoliczność dała: tema Jenerałowi 
Powód, wbrew. poleceniom, i bez otrzymania- na to odt- 
-PD bie roskacu, 


* nieprzyjaciel, TECI, 
ret iwo wysłał spiesżcie z góry Sapun (rj dywizje Franenz- 


„przedsięwzięcie ataku, tego pojąć nie k rozpoczęciem jeszoze*Fozprawy naigóràchiFediuchinyeli stojących. 
©) s ; 


mogę, albowiem tak sam ten Jenerał, jak i Szef jego 
Sztabu, wkrótce potem.polegli. . -i2539 oe 
wAtak wykonany był w sposób następujący : 

»12ta dywizja piechoty, dowodzona przez Jenerał- 
Majora Martinóu, <posuuęła 'się szębko ku r. Gżernej, 
zdobyła fort mosta broniący, przeszła rzekę i fanat 
wodociągowy za pomocą mostów przenośnych, /rzaciła 
się na zachodnie wzgórze” gór Fediuchinych odparła 
nieprzyjaciela iwdarłszy się w ślad za nim do baterji 
© dmiu działach na; pochyłości wzgórza wzniesionej, 
zdobyła takową. f i 

»Jednocześnie prawie Tma dywizja piechoty przez 
Ftuerał-Lejtnanta Uszakowa dowodzoca skierowane 
na prawo ud'2tej dywizji, przeszła także za Czernę i 
kamat wodociągowy poniżej mosta kamiennego, 'io0d- 
porłszę wieprzyjaciela, zdobyła niższą część środkowej 
góry Fediuchinej. 

»Tymczasem liczba wojsk nieprzyjscielskich za Czer- 
ńą powiększała się stopoiowo nowemi posiłkami z gó- 
ry Sapuna przybywającemi. 'Od'tej chwili widziałem, że 
rożpra wa bierze obrót niespodziany, i w skutku tego, 
zaniechawszy projektowany atak lewego skrzydła ma 


'górę Hasfortową, skierowałem kn mostowi kamienne- ` 


mu Stą dywizję piechoty, a na lewo od tel, posłałem 


przeciw wzgórzowi wschodniemu trzy, pułki £7tej dy- 


mizji piechoty, które poprzednio górę Telegrafową 
zdobyły. 

wWojska te wówczas dopiero przybyły nad Czernę, 
gdy nieprzyjaciel, atakowawszy siłami przemagającetni, 
Twą it l2tą dywizję piechoty, zmusił takowe cofuąć się 
za Czernę. 

»5fa dywizja piechoty odparła nieprzyjaciela od mo- 
stu i ścigała go dwoma pułkami do stóp góry; trzy zaś 
pułki F7tej dywizji piechoty, rzuciwszy się, pejpierw 
ża rzikę ikanał, odparły najbliższe wojska nieprzyja- 
cielskie ze skrójniego pasma góry Fediachinej, lecz wi- 


'dząc, że Tma i I2ta dywizja cofają się, odeszły tkże za 
rzekę. 


y Podczas tych dziełań Jeńerał-Adjatant Resd został 
zabity; objąwszy osobiście dowództwo ndd prawem , 
skrzydłem, i widząc, że nieprzyjaciel wysunął ma gó- 
ry Hasfortową i Fediuchiną, oraz na przestrzeń mię- 
dzy niemi zawartą, przeszło 50,000 wojska (1), Die u- 
ważałemo ża stosowne wznawizć atak, idla tego 'uszy- 
kowałem* wojska w odległości małego wystrzału | ar- 
mistniego 0d rzeki, opierając lewe! skrzydło na górze © 
Telegrafówej, e prawe, z jażdy złożone, ©'śame stopy 
gór Mekeszi. 

„Zostawałem w tej pozycji 4 godziny, w madziej, że 
nieprzyjdciel, ściągnąwszy swe wojska, przejdzie rzekę 
Czernę 1 będzie nas atakować 0a pozycji, gdziebym go 
spotkał siloą artyłerją, 'a następuie atakował piechotą 
i jazdą; lecz pieprzyjacieł os (0 się nie poważęł, 1 dla 
tego, sie mejąc «możoości  zostawania. dłażej w tej 
miejscowości: dła ybroka wody, rozkazałem. wojskom 
wrócić DA pozycję, koło Mekenzi.. 

EEL mim 


(1) Podług zeznań wziętego do niewoli oficera Francuzkiego, 
spostrzegłszy posuwanie się nasze ku górom Fe- 


re przyłączyły się podczas walki: do danych dwóch, p 


kie; y 
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08% Bódczas” tego' poraszeńia przymierzeni stali bez- 

czynnie, poprzestawszy Da zajęcia przez swych strzel- 
ców celnych brzegu r. Czernej i zdobytej przez nas po- 
przedoio reduty na górze Telegrafowej. 

»Natem walka skończyła się.— Zapał przez wszystkie 
części naszych wojsk w tej bitwie okazany, zostałby 
bezwątpienia uwieńczony powodzeniem, gdyby Jene- 
rał Read nie poprowadził przed czasem ataku cząstko- 
wego, w miejsce tego, jaki uskutecznić zamierza4em 
wojskami połączonemi tak pod jego, jak i Jenerał: Lejt- 


nanta Lipraodi rozkazami zostejącemi, a wspartemi nie- 


zwłocznie przez rezerwy główne. í 

»W bitwie udział miała tylko większa część piecho- 
ty i część artylerji pieszej; co się tyczy jazdy, ta z po- 
wodu miejscowości nie mogła być użyta w prawdzi- 
wej walce, i tylko większa część jej stała przez czas 
jakiś pod wystrzałami z dział. 

» Wojska walczyły z przykładnem męztwem. Piecho- 
ta dała w tym doia dowód jak najświetniejszej wale- 
czności, przezwyciężyła pod ogniem morderczym po- 
dwójną przeszkodę (rzekę i kanał) i wyparła kilkakro- 
toie z bagnetem w ręku silniejszego liczebnie nieprzy- 
jaciela z silnych oszeńcowanych pozycji, za pomocą 
sztuki do miejscowości zastosowanych. 

»Artylerja, pomimo stosankową piedogodpość jej 
pozycji, działała: z wiełkiem powodzeniem, zmuszsjąc 
niejednokrotnie do milczenia baterje pieprzyjacielskie, 
na górojącej miejscowości wzniesione i różąc silnie pie- 
chote nieprzyjacielską.: 

» Wszyscy Naczelnicy cząstkowi, od wyższych do niż- 
szych, dawali przykład jak największej nieustraszono- 

„ści i poświęcenia. „Na nieszczęście, wielu z nich stało 
się ofiarą wzniosłych uczuć. W liczbie walecznych któ- 
rych armja w doiu tym straciła, znajdują się: Dowód- 
ca 3go Korpusu Piechoty, Jenerał-Adjutant Read; Je- 
neral: Adjutant Baroo Wrewski, który poległ przy mnie 
od kuli armatniej, i pod którym cokolwiek przedtem 
zabity został koń, przyczem sam Jenerał dostał kontu- 
zji;. Szef Sztabu 3go: Korpusu Piechoty, Jenerał Major 

„ Wejmara. y y 

»Ranieni : Dowodzący:5tą dywizją Piechoty, Jenerał- 

Major Wraokea, (na szczęście lekko w ramie); obaj Do- 
wódcy brygad tej dywizji, Jecerał-Majorowie: Pros- 
kariakow (ciężko) i Tołabiew, i Dowódca lej brygady 
17ej dywizji Piechoty, Jenerał-Major Gribbe; kootuzjo- 
nowani: Szef Bej dywizji Artylerji, Jenerał Major Hag- 
man (ciężko w głowę); Dowódca 2ej brygady I2ej dy- 
„wizji Piechoty, Jenerał-Major Lewucki;  Ober-K water- 
mistrz 3go. Korpusu Piechoty, Jenerał-Major Groten- 
feld, (pod którym zabito dwa konie), i Dowódca lej bry- 
gady 12ej dywizji Piechoty, Jenerał-Mojor Ogarew. 

»Pod Szefem Sztabu  Artylerji, Jenerał-Mejorem 
Krzyżanowskim, zabito konia. 


lsi Strata nasza jest bardzo zoaczna. | 
'wNieprzyjaciel poniósł także dotkliwą stratę. 


- »Podczas bitwy w d. 4 (16) Sierpnia zaszłej, jakkol- 
wiek Opatrżności nie spodobało się uwieńczyć takowej 
powodzeniem, wszystkie stopnie Armji wykonały swą 
powinność z honorem, cechojącym wojsko Rosyjskie, 
o czem poczytuję sobie za świętą powinność zeświad- 
czyć przed NAJMiŁOŚCIWSZYM CESARZEM. io 


_doikow; Podpołkownicy, 


» Wioienem przedewszystkiem wymienić osoby, któ- 
re brały w rozprawie najbardziej czynny udział, mia- 
nowicie : Szefa Saaba Głównego, powierzonych mi 
wojsk, Jeuerał-Adjatanta Kotzebue; "Naczelnika Arty- 


„derji, Jenerał-Lejtoanta Sierzputowskiego; "Naczeloika 


Iożeojerów, Jeuerał-Lejtnauta Bachmeyera;: Jeneral- 
K watermistrzà; Jenerał-Lejtoauta Butarliua; denerała 
Deżuroego, Jenerał-Lejtnavta Uszakowa; Dowodzącego 
6m korpusem Piechoty, Jenerał-Lejtnanta Liprandi; 
Naczelników dywizji pieszych: Tej, Jenerał-Lejtnanta 


Uszskowa; Gej, Jenerał- Lejtnanta Bellegarde; Dowodzą-' 


cych dywizjówi Pieszemi : Jenerał-Mejorów : 12-ą; Mar- 


tinau; 5-4, Wrauken; 17, Weselitski; Naczelnika Bej . 
Jeverał<Majora Hagmane, i Dowo-* 


dywizji Artylerji, 
dzącego 6-4 dywizją Artylerji, Jeoerał-Mojora Kisziń- 
skiego 1go; Szefa Sztabu A rtyłerji, Jenerał: Majora Krzy- 
żanowskiego; Naczelnika Milicji Karskiej, Jsaerał-Ma- 
jora Bielewcewa, któremu ku końcowi walki powierży- 
łem dowództwo nad 5:4 dywizją piechoty, z powodu od- 
piesionej przez Jenerał-Majora Wranken rany. 


Z pomiędzy Sztab-Oficerów zwrócili na się szczegól* 
ną uwagę: Szef Sztabu 6go Korpusu Piechoty, Fligiel- 
Adjutant, Pułkownik Isakow; Dowódcy pułków, Puł- 
kownicy : Pieszych : JEGO CESARSKIEJ WYSOKOŚCI WIEL- 
KIEGO XIĘCIA WŁODZIMIERZA. ALEXANDROWICZA, Her- 
mans (raniony),  Azowskiego— Nordenstreng, Butyr- 
skiego— Herset (raoiony); pułków Strzelców: Ko- 
stromskiego—Bedriaga (raniony); 
szczew (raniony); Ukraińskiego — Bellegarde; Odeskie- 
go—Scudćry (obaj polegli śmiercią walecznych); Lejb- 
Strzeleckiego: pułku Borodińskiego JEGO CESARSKIEJ 
Mości, Rakowicz (koptazjapowany); Dowódca Bej Dry- 
gady Artylerji, Połkowoik Sagerkranz, i Dowódca Ba- 
teryjnej Nr 3 baterji, 5:j brygady Artylerji, Podpałko- 
wnik Pechomow; Podpułkowoicy Dowodzący puł- 
kami: Wołogodzkim. Piechoty— Wroński (raniovy); 
Witebskim Strzelców —Olenicz (rauionyg); Dowódźca 4 
bataljonu, Wołogodzkiego pułku Piechoty, Major Mie- 
z pułków : Azowskiego Pie- 
cboty—Xiążę Świetopełk Mirski (ciężko raniopy); O- 
deskiego Strzelców —Soraczyński (raniony), i Rwater: 
mistrz Dywizyjny 12ej dywizji Piechoty, Podpułko- 
wnik Sztabu Jeueralnego Feoktistow.(rapiony).” 

- (Ruski Inwalid). 


numm—=—=—=u—-„ 


Wiadomości z Turcji Azjatyckiej. 


Wyciąg z raportu Jenrał-Adjutanta Murawiewa 


z dnia 18 (30) Lipca. 
Od d. 9 (28) do 18(30) Lipce, wojska nasze, stojąc 


pod w. Tikme, na komavikscjach Armji Amatolskiej 
z Eczerom, okrążały ciągle Kars, ża pośrednictwem 


oddziałów ruchomych. Tymczasem, dla uorgasizowa- 
nia miejscowego zarządu w znajdujących się z tyłu Kor- 
pusu ‘czynnego Saodżakach Kagyzmańskim i Gecze- 
wańskim, wysłany, tam został przez Jeperał-Adjutanta 
Marawjewa znany z Swego doświadczenia i czynności 
Pułkownik Łóris-Melikow, Sztebs-Oficer ten, d. 9 (21) 


Lipce, po przyspieszonym marszu, przybył” z częścią ` 


swego oddziała do doliny r. Arsx (gdzie leży miasto 


* Regyzman). Ta przyłączyła się doń druga część od- 


Halickiego —Czeli- . 
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"działu, skierowana za poprzedoiem rozporządzeniem 
z Alexandropolu. : ph zag] i 

Wrażenie, sprawione n mieszkańcach nagłem zja- 
wieniem się z dwóch stron wojska Ruskiego, świadczą- 
cem 0 zupełnej niemożności Armji Abatolskiej bronie- 
nia kraju, wywołsło ważne następstwa. Mieszkańcy 
Kegyzmanu wysłali: na spotkanie naszego oddziału 
wszystkich członków swego rządu, a razem z pimi zja- 
wili się i starsi gminy Kurtyńskiej Dżueuki. Wszyscy 
poddawali się pam bezwaruskowo. Gdy oddział zaczął 
się spuszczać ku przeprawie przez Arax, wtedy zbiegły 
się na jego spotkanie tłumy mieszkańców i towarzy- 
szyły mu zradością przez ulice miasta aż do obranej 
przez Naczeloika oddziału pozycji, panującej nad Kagy- 
zmacem, gdzie tegoż dnia 9 (21) Lipca, nasi stanęli o- 
bozem. 

Ladoość Kagyzmanu dochodzi do 800 rodzio, z po- 
między których tylko 150 Ormjańskich, reszta 2a8 w829- 
stko Turcy. Ich domy są budowy dość mocnej, a po- 
nieważ przytem sama miejscowość, znaczna liczba 0- 
grodów, jakiemi miasto otoczone, nieregularność ulic 
i słynna w tutejszym kraju wojowniczość, dawały im 
wszelkie środki brooiepia się przeciw nam, przeto pod- 
danie miasta bez walki należy uweżać za ważny wypa- 
dek, nawet zpowodu wpływu moralnego, jaki przykład 
ten wywrze. 94 Y f p 

Po zajęciu Kagyzmanu, Pułkownik  Loris-Melikow 
przystąpił niezwłocznie do uorganizowania zarządu tak 
w Sandźóka Kagyzmańskim jak i Geczeweńskim, albo- 
wiem starszyzna tego ostatniego, d. 10.(22) Lipca rano 

przybyłe 2 poddaniem się do naszego obozu. Naczel- 
pikjem- obu Saadżaków mianowany został Dowódzca 
Polku Kurtyńskiego Nr 2gi Achmat-Aga, pochodzący 
z znakomitej rodziny Bartyńskiej. Głównem miejscem 
jego pobytu będzie Bagyżman. > 

Oprócz bezpośredniego zajęcia Kagyzmapu i obu 
Sandżaków, Jenerał-A djutent Marawjew. miał nacelu 
otwarcie za ich pośrednictwem najbliższej komunikacji 
z waszym oddziałem Erywańskim, oddziełonym w tym 
kieraoka od sił głównych, przez wysoki łańcuch Agri- 
Dag. Dla tego więc przy kolumoie Pułkownika Loris- 
Melikowa znajdował się Dowódzca Pułku Dragonów 
Xięcia Następcy trosa W iirtembergskiego, Xiążę Don. 
dukow-Korsskow, któremu rożkazańo udać się z Kagy- 
zmana do obozu oddziału Erywańskiego i potem na 
nowo dokonać przejście przez łańcuch gór Agri. Dag 
w granice Sandżaku Passioskiego. Wziąwszy z sobą 
czerdziesta Kozaków Dońskich, Xiążę Dondukow wy- 
jechał 11 (23) Lipca z Kagyzmanu; nad wieczorem te- 
goż dnia był w Miranka, leżącem w dolinie Eufrat, i 
przepędziwszy dzień 12 (24) t: m. W obozie Jeoerała 
Susłowa, d. 13. (25) ruszył, w kierunku Agti-Dag. Ta 
odbywszy nadzwyczej trudną przeprawę przez pórę 
Resa-Dsg, tegoż dnia dotarł do wsi Armotla (w Sandża- 
ku Passioskim). Zwiedzeni podczes tej drogi koczujący 
Kurdowie, wszędzie spotykali nas po przyjecielsku, 

14 (26) Lipca, partja Xięcia Doadukowa połączyła 
Się pa noclegu wArmutła,z oddziałemPułkownika Loris- 
Melikowa, który przybyłta z Kegyzmanu. 15g0 oba 
te oddziały wróciły do obozu pod Tikme. 

Jednocześnie z tem, dla większego śŚciśnienia nie- 
Przyjaciela w Karsie znajdującego 8:€ I bliższego nadzo- 


ru drogi Samawatskiej, posunięty został, d. 10 (22), Li- 
pca do wsi Giodali oddział flankowy, pod wodzą Do- 
wódzcy Pułka Dragonów WIELKIEGO XIĘCIA MIKOŁA- 
JA MIKOŁAJEWICZA, Jenerał-Adjatauta. Kakolewskiego. 
Skoro zaś-doszły wieści, że w Olta zebrany został przez 
nieprzyjaciela transport. z czterystu sztuk bydła juczneę 
go pod eskortą trzech bataljonów piechoty Tursckiej, 
w zamiorze probowania, czyby się nie dostał do Karsu 
okrążając drogę przez Dadaszia (główne miasto Sand- 
żaka Gelskiego) i Ucz-Kilissa, wzdłuż jeziora Aiger- 
Gel, wówczas wyprawiono naprzeciw niego z obozu 
pod Tikme, d. 14 (26) Lipca, drugi oddział pod dowódz- 
twem Jenerał-Majora Niroda. Jenerał ten przyszedł na 
noc do obozu Jenerała Kukolewskiego i pozostawiwszy 
tam część piechoty i jazdy (dla obrony obozu i jako re- 
zerwę). raszył z resztą wojsk, 15(27) ośsicie, dla 0- 
bejścia Karsu od strony półooenej. Po drodze schwyta- 
no dwa niewielkie trensporta, a znajdujących się przy 
nich ośmiu Torków zatrzymano. 

Następnie, Hrabia Nirod, obszedłszy Kars, stanął o- 
bozem przy Aiqały, z kąd, pie tracąc czasu, wysłał Puł- 
kowoika Kamkowa z partją, roskazując mu obejrzeć 
drogę Gelską do samego Ucz-Kilissa, aby odkryć wcze- 
Śnie traosport Turecki i pie dać mu czasu do powrotu. 
Inoe podjezdy wysłane zostały w górę rzeki Berdyk. 

16 (28) Lipce, Hrabia Nirod posłał podjazd przez 
Melik-Rej a prawy brzeg Kars-Czaju.. Podjazd ten sko- 
monikował się z partją Pałkownika Edigarowe, pod- 
chodzącego jedaocześnie ku Karsowi od OQgurły, zestro- . 
ny Zaim. Tym sposobem, konne oddziały nasze two- 
rzyły niejako łańcuch ciągły na około Karsa, Ze stro- 
ny nieprzyjaciela, przez cały ten czas nie dostrzeżono 
najmniejszego poruszenia. "my 

Pułkownik Kamkow, który 16 (28) t. m. wrócił na 
biwak pod Ainały, spotkał poprzedniego dnia komendę 
baszi-buzuków dwanaście ludzi liczącą; ta probowała 
odstrzeliwać się z po-za kamieni, ale spostrzegłszy Ko- 
zaków, poddała się, oprócz jednego, btóry zbiedz zdo- 
łał W mocy ca 15 (27) Lipca, Pałkownik Kamkow 
zbliżył się do wsi Czabep-Czik i miał utarczkę z Tata- 
rami koczującymi, którzy jedoak wkrótce poddali się, 
wyjaśniając, że rozpoczęli strzelać przez pomyłkę i pu- 
szczeni zostali. Dnia następnego, podjazdy z partji Pał- 
kowoika Kamkowa dotarły do Ucz-Kilissa, ale aoi sły- 
chać było o transporcie Tureckim, Z tego powodu par- 
tja, jak to już wyżej powiedziano, wieczorem wróciła 
się do Ajnał, a 17 (29), Hrabia Nirod: przyłączywszy 
do siebie wojska stojące obozem pod, Giudali, wyruszył 
do korpusu głównego. 3 

Od oddziała Erywańskiego wiadomości dochodzą do i 
1426) Lipca. Jenerał Susłow posanął się za Toprach- 
Kale, ku wsi Zejdekan. 


Wyciąg z doniesienia Jenerał-Adjutanta Mura. 
wjewa, z d. 24 Lipca (5 Sierpnia) z obozu. 
) od w. Kerpi-Kew, 
Od-19 (31) do. 24 Lipca (5 Sierpnia), część wojsk 


„korpusu czyanego, pod osobistem dowództwem Jenerał 


Adjatanta Murawjewe; 
za Saganług. = .  ,. | 
Cel tego patarcia zależał 0a tem, iżby rozproszyć sto- 


wykonała poruszenie zaczepne 


„jący wsobwatowanej: pozycji pod Kerpi-Kew oddział, 


Titzący przeszło ćztórńaścić tysięcy, z trzydziestadwoma 
działami, pod dowódźtwóm Weli Baszy, i w ten sposób 
odjąć załódże Karsi ostatnią nadzieję otrzymania pomo- 
‘cy od stron 'Erzerum. ESA AG) 
19 By pca, Jenerał-Adjatast Marawjew, Zostawi- 
(wszy pod Karsem, dla dałszege blokowanie, połowę 
pór "korpusu, pod dowództwem Jenefał-Lejtóanta 
igripmeta, wyruszył z częścią pożostałą, pod wodzą Je- 
perał-Lejtoanta Kowalewskiego, w kiefuóka do Lewin, 
"gdłie strsż przednia nasża przybyła tegoż doia wie- 
CzOTEm. ; | 

Jednocześnie z tem poruszeniem, rozkaz Naczeł- 
wikowi Oddziśłu Erywaństiego Jenerał-Majorówi Sa- 
słow, iść ód Toprach-Rale do Rerpi Bew, i 4.20 Ei- 
"pca (1 Sierpu'a) znajdować się za oststóiem wźgórzem 
-Ddlibsba (o dwadzieścia wiorst od Kerpi Kéa), a ztam- 

4d stferóweć się na tył pozycji nieprzyjacićlskiej. 

QI Lipca (2 Sierpnia) przedaia straż koluwny głó- 
wnej połączyła się pod wsią Komansure z oddziałem Je- 
Derèfa Susłówa, i oba oddziały ruszyły ku mhostówi ua 
"Araxie. To bapotkało ich cztery tysiące pieregalarnej 
djazdy Tateckiej, która, po krótko-tr wałem odstrzeliwa- 
miu się, cofoęła się do swego ©bóżu oszańcowanego. 
Turcy, nie doczekawszy napadu'wojsk naszych, kórży- 
stali z ciemóćj nocy z 21 na 22 LAN (2 ma 8 Sierpnia) 
"4 cofoęli się do Erżerum, porzuciwszy swój obóz i bader 
*żoaczną ilość przygotowanych tam zapasów. Cofanie 
to dokonane było ztakim pośpiechem i nieładem, że 
w ciągu jednej nocy rozproszyło się do dwóch tysięcy 
mieregularoych wojsk nieprzyjacielskich. 

- pPódczas'pogoni przodowe oddziały pasze były o pię- 
Ctnaście wiorst od Erzeram, gdzie się zamknął Weli Ba- 
sza, oczekując przybywających mu posiłków. 

Osiągnąwszy cel zamierzony, i odebrawszy załodze 
'Rarsu możuość otrżymania pomocy, wojska nasze róz- 
poczęły wsteczne poruszenie: Jeberał-Lejtiont Kowa- 
-Rewski ku Rarsówi, a Jenerał-Major Susłow ku To- 
prach-Kale. ARJ A ; 

Tymczasem pozostały pod Körsem Jeuerał-Lejtoaot 
"Brimmer, przeprowadziwszy swój oddział na prawy 
brzeg r. Kers-Czej do w. Kodiancur, przedsiębrał 19 
ą 300: 23, 26 128 Lipca (4, 7 i 9 Sierpnia) pomyślne 
"podjazdy przeciw farażerom nieprzyjacielskim. Spoty- 
kane partje wszędzie były rozproszone, a zebrane przez 
mie żepasy dostały się w udsże ręce. (iw: Rosz). 


Dyrektor Instytutu Gospodarstwa Wiejskiego i Le- 
śnictwa w Marymoncie. — Podaje do wiadomości, że 
z doiem jutrzejszym rozpocznie się zapis Uczatów no- 
wodo Iostytuta przyjętych, a poniżej tu wyszezególnio- 
nych, którzy zgłosić się winni, do tegoż lostytutu, wraz 
z Opiekunami, dla wniesienia opłaty szkolnej i dopełn'e- 
pia innych formalności; po upływie zaś doi trzech to 
jest w 0224 Sierpnia (5 Września) r. bi, zapis zostanie 
zamkniętym, i nastąpi otwarcie fustytutu, a żarazem 
rozpocznie się kurs ńaut. Przyjęci zostali do Iostytutu 
następnjący Uczniowie: Kazimierz Ab/amowicz, Wa. 
cław Borowski, Bolesław Bzowski, Józef Bog80w- 
‘aki, Stanisław Bretsohnejder,. Gustaw Briiner, Eran- 
ciszek Bardziński, Henryk Dąbrowski, Henr: Daskur, 
(Emil Grotowski, Włady: Gepner, Saljan Gęborzewski, 
Wiktor Golez; Piotr Gajztwski, Robert Hertz, Stań: Je- 


~ Pomiędz ) : 
"Władzy Policyjnej zézwòlvnia na zamieszkańie luki użytkowanie 
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ziorański, Łdzistaw Jełowicki, “Artar Józefowicz, Jän | 


Kałużyński, Iga: Kotkowski, Juljusz Kótkowski,Rajm: 
-Krassowski, Kszi: Karski, Ratiw: Kiniorski, Gustaw 


-Kierwińcki, Wacław Kowalski, Kami Kiedrzyństi, 


Brovis: Krafft, Fel x Kozłowski, Wiktor Klimkiewicz, 
Heorgk Kremky, Alex: Kalketejn, Masyw: Klaprzyń- 
Ski, Bolesław Komarnicki, Ad: kącztoweńi,, Konst: 
Kondracki, San Łisenbarth; Mich: Leszczyński, Sewe: 
Miniezewakś, Ste: Mojewskt, Bołes: Madaliński, Aloi: 
Mikószewskś, Włsdy: Niwiński, Wenanty Otashi Sten: 
Osmólski, Aug: Popławski, Mich:Piotrowski. JawvPęcz-- 
-kówski;, Józef Pozarzyckty Uyg: Piwhioki, Tytne fie- 
sohiów, Wład: Rudnicki, Romuald Husocki, Lad: Sać-, 
kśewióż.: Wine: Stępowski, Wazi: Stentżel,Wioc: Sko- 
tnickt, Hippólit Smoliński, Mich: Szczyt. Rómao Szy- 
manowski, Bati: Szamota, Ign: Szamota, Leop: Szozep- 
-kowski, Liw Sawicki, Lud: Slaski, Ant: Stępłewaki, 
-Jatjan Swiderski, Wacław Śteśnkeller, Wit tor Mom- 
mer, Artúr Trepka, Lucjan Tunktel, Xew: Wołowśkt, 
Bronis: Wietcki, Jan Wyczałkowski. ecu Wolski, Lu- 
cjaa'Wożtki, Wojciech Wiertiszawski, Wałetjau Wyso- 


oki, J6:: Wojciechowski, Wład: Zawadzki, ört Za- 
pański. — Redta Stańa, Zdżitowiechi.  Sewretórz Eo- 


stytatu, Er/ickt. 


Magistrat miasta Warszawy. — Dla zapobieżenia, aby tak 
w budowlach nowych jako też przy restauracji już istniejących, 
wszelkie niebezpieczeństwo pochodzić mogące od zatlenia się belek 
samym sposobem prowadzenia rur dymowycb, oraz przedzielania 
ich od belek, a zatem 0 ile być może niezależnie od większej lub 
mniejszej dbałości majstra oddalonem być mogło, Komissja Rz: 
Spraw Wewn: i Duchownych, w dalszem rozwinięcia przepisów 
Policji budówniczej stanowi co następojc: $ 1. Budowniczy spo- 
rządzając projekt na badowę domu mieszkalnego lub restanrację 
już istniejącego, albo wreszcie na jakikolwiel budynek zogniska- 
mi, powinien. wyprowadzenie rur dymowych między, pokładami 
betek na planie dokładnie wskazać, same zaś pokłady belek i wy- 
wexlowasie onych około rar dymowych oznaczyć kropkami. — 


"82. Odległość rury dymowej od belek lab jakiegobądź drzewa 


do mituru wpaszcżonego, wynosić powiana najmniej jedną stopę. — 


'$-3. Pomiędzy dwoma belkami zwykle około 3cb stóp od siebie 


oddalonemi, nie więcej jak jedna rura dymowa wyprowadzoną 
być wiopa a wiązanie cegły powiono być tak wykonane, aby ża- 
dna szpara (sztosfuga) przy rurze dymowej znajdująca się, nie- 
komunikowała jej Helpobecśdło zbelkami” (vide fig: 3 i 4), — $ 4. 
Jeżeli zajdzie potrzebą wyprowadzenia dwóch rur dymowych o- 
bok siebie, wtenczas należy belkę jedną wywexźlować, celem ód- 
dalenia jej na odległość należytą od rury, wexle zaś, nie powin” 
py dotykać do muru, a tem samem do rur dymowych, lecz wiany 
być oddalone najmniej na trzy cale. od maru (vide fig: 5). — 
S-5. Po wymurowaalu ścian każdego piętra do połówy ich wy- 
'sokości, /cieśla na Ścianach oznaczyć powinien pokład belek pię- 
trowyel; lub dachowych. Mułarza zaś obowiązkiem będzie rury 
dymowe tak wyprowadzić, iżby odległość ich ad: belek, z obu- 
dwu stron była równa—$ 6. Celem ścisłego wykonania niniej- 
szych przepisów, obowiązkiem będzię Budowoiczego budowę pro- 
wadzącego po zaciągnieniu każdego pokładu belek tak piętro- 
wych jak i dacliówych, naocznie przekcókć się o-6dłegłości rur 
dymowych od belek lub jakiepakol ekbądź drzewa do maru 
wpuszczonego, oraz o sposobie obmurowania onych. Poczem Bu- 
downiezy, tudzież majstrowie malarski i ciesjelski, spiszą proto- 
kół z poświadczeniem, jako rury dymowe wyprowadzone zostały 


LU 


zgodnie z zatwierdzonym przez Władzę placem i niniejszemi przepi- 


sami. W fazach zaś gdzieby Budowniczy nie był do prowadzenia ro- 


bót bżytym, jakto może: mieć miejsce: po miastach prowiacjonal- 


pych, odpowiednie, w tej mierze świadectwo przez majstra mułar” 


skiego i ciesielskiego wydane, Burmistrz miejscowy z przybranym 
biegłym oa graničio spro dzi j rzetelność onego, poświadczy.—$ 7: 
w m 


|ołowodami wskazanemi przepiśami dła uzyskania od 


.* 
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tak z now esiónej jak i wyrestaurowanej budowli z.o i- 
skami, p a anek pojde "ub cywa A an 
być winny. Przy budowlach zaś Rządowych, miejskich, instytu- 
towych lub gminnych, pod kierunkiem Budowniczego Rządowego 
wykosy wanydłł, Protokóły, o których mowa; dołączone być wid- 
ny: do Protokułów rewiżyjno-odbiorczych „wykonanych robót. 
Niniejsze przepisy: Magistrat miasta Warszawy, w skutek Re- 
skryptu Komissji R. S. W. i Duchownych, z d. 19 (31) Lipca r. b., 
podaje do powszęchnej wiadomości osób interessowanych zwezwa- 
niem, aby jak najściślej do nich stosowali się.— Warszawa dnia 
2 (14) Sierpnia 1855 r. — Prezydent, Rzeczywisty Radca Stanu, 
Andrault. — Naczelnik Kancellarji, Luceński. 

JW. deverał-lutendent, Radca Tajoy Senator Pogo- 

din, wyjechał do Kijowa. 

JW. Jenerał Lejtnaot Dik, Naczelnik 8 Dywizji: pie- 
choty, wyjechał do Lublina. 

JW. Ra: R. S. Niemojewski, Marszałek Szlachty Gu- 
bernji Radomskiej, przybył doWarszawy. 

Doia *25 Sierp. r. b., w Parafji Grochowy Pcie Ko- 
nińskim, odbył się obrzęd zaślabia znakomitego nàsze- 
go Artyst;-Malarze P. Juljasza Kossak; z Panaą Zofją 
Gałczyńską, Córką JW. Wojciecha Gałczyńskiego, 
Dziedzica dóbr, Sędziego Pokoju i Prezesa Zakł: Dobro: 
Pta Konińskiego, i Anieli z Kurnatowskich Gałczyń- 
skiej. Stary przyjacieldomu WJX. Kobyliński, Kanonik 
Kaliski, błogosławił obrządkowi, a grono Krewnych i 
Przyjaciół, towarzyszyło młodej Parze, i składało szcze- 
re życzenia szożęścia i pomyślności. Gały ten obrzęd od- 

był się ze spokojną uroczystością i prawdziwą starda- 
wną powagą. Po ślubie Młoda Para wyjężdża za gra- 
nice: : 4 
—-geduą z cech dowodzących powiększania się u sas 
przedsiębierczości, mieszkańców, niezaprzeczenie jest : 
'wacaslojąca. ed-pewnego. CZ9SU Liczba spółek przemy- 
słowych. * | tak: mamy już Spółkę Zeglugi Parowej, 
Spółkę jedwabniczą, zawiązującą się Spółkę do, wy- 
piekania chleba; dziś zaś zuowa jedną witamy. Z naj- 
większem. bowiem zajęciem czytamy, tylko co. wy- 
"szłą z pod prassy, .Odeźwę Redakcji oczników:G08po- 
darstwa Krajowego, aczynioną de Obyweteli Ziemian, 
projektającą zawiązanie Spółki Rolniczej, mójącej ne 
"cela, założenie i prowadzenie W blizkości Warszaty, 
wzorowego, gospodarstwa, Oraz odbywanie. na stoso- 
wną skalę prób rolniczych. Gospdarstwo to, pro wadzo: 
nem być ma: pod zwierzchnim kierunkiem, majzasła: 
żeńszych i najpraktyczniej z tą gałęzią krajowego prze- 
„ mysłu. obzuajmionych Ziemian, których na ten cel, sa- 
mi Akcjonarjusze powołują. Kapitał Spółki. zebrać się 
` ma ze sprzedaży 1,500 akcji, każda po rs. 30. Osoby 
do'Spółki. przystąpić chcące, tymczasowo podpisują 
tylko deklaracje; a skoro zyskanemi będą podpisy do 
. wysokości 22,500. rś., projekt Spółki przedstawionym 
i będzie, pod zatwierdzenie Wysokiego. Rządu, który, jak 
tylolicene mamy tego dowody, Z prawdziwie opiekuń: 
‘erg gorliwością, wszędzie, podobnej użyteczności nsi- 
towania, łaskawem swem poparciem zaszczyca. Zału, 
Jemy, ïz dla szczapłości kolumo paszego pisma, nie mo- 
jy w całości zamieścić rzeczone odezwy Redakcji 
Roczników; odezwa to, powinna być, i rapowue będzie 
pPrzedrukowaną we wszystkich naszych, róluiczych pi- 
Amach, iżby jak największy rozgłos tak pożytecznemu 
towi zapewnić,  O.ile nam wiadomo, posiądapie 
pięciu akcji już nadawać będzie prawo głosowania przy 


wyborze Członków zarządu, owego wzorowego gospo. 


darstwa. Bliższe informacje. projektającej sie, Spółkę. 
Rolniczej, udziela Redakcja Roczntków Gospodarstwa 
Krajowego, % pałacu, Hr; Ordynatów Zamoyskich, za 
pośrednictwem Wgo Władysława Garbińskiego, ;07 

dziennie w przedpoładpiowych godzinach; gdzie też de- 

klaracje, podług przygotowanych już szematów, Skła+ 

dznemi być mogą. Nie omieszkamy Czytelnikom do00- 

sić o postępie tej Spółki, w której powodzenie najma; 

ćniej wierzymy, zwłaszcza, że podobno jeden z zaako- 
mitszych w kraju Obywateli, tuż pod Warszawą, już 

gotowym się okazał, odpowiednią część dóbr, swoich, 

na ten cel, pod dogodnemi dla Spółki warunkami prze- 

zpaczyć. |, > 

Jutro, jako w trzecią. rocznicę skonu ś. p. Zofji 
z Skrobeckich Kokowskiej, odbędzie się żałobne Na-. 
bożeństwo w Kościele XX, Bernardynów 6 godz: L0tej 
z rane; va które, pozostały Mąż wraz 2 Sgnem, zapra- 
sza krewnych, Przyjaciół i Znajomych. 

Jutro, o godz: 10 z rana, odbędzie się żałobue Nabo- 
zeństwo w Kościele: XX. Refarmatów, „za: duszę. $: p. 
Izabelli z Risieloickich de Cochet; na które, pozostali 
Synowie, Krewaych i Przyjaciół zapraszają. nA 
" Zpowoda szej. rocznicy zejścia „z tego świata ;Ś. p. 
*Teodozji. z Zielińskich  Nosarzewskiej, niegdy Opie- 
kunki Sierot Towarz: Dobro:, a Zlszej roczvicy skonu 
jej Ojce, $. p. Ignacego Zielińskiego, b. Prezesa N.1.0., 
odbędzie się w Kościołku Towarzystwą Dobracz:, jutro 
o godzinie 10ej z rana, żałobne Nabożeństwo za ich du- 
sze; pa które, zaprasza się Familję, Przyjaciół i Znajo- 
mych. h 

Emilja z Gerlachów Kobyłańska, Łona Obywątela 
miasta Warszawy, przeżywszy lat 25, po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, wczoraj przeniosła się do wieczności. 
Pozostały Mąż wraz! z czworgiem małoletoięh. Dzieci, 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, „Da cX- 
poztację zwłok, jutro o godz: 5tej po połudoiu, z do- 
mu Nro 1811 przy ulicy Nowe-śfiasto, na smętarz Po- 
wązkowski odbyć się mającą. s si 

Franciszek Ostrowski, » Biura Telegraficznego, po 
krótkiej lecz: ciężkiej chorobie, onegdaj zszedł z tego 
świata, Pozostała Familja wraz z małoletnią Córką, 
zaprasza Przyjaciół, Kolegów i Zaajomych zmarłego, 
ną wyprowadzenie zwłok, dziś o godz: Gtej' po poła- 
dniu, z Kaplicy przy Szpitalu Ewangelickim, n8 smg; 
tarz Powązkówżki odbyć się mające | | 
* Hgacynt Karénicki, Sekretarz Guberujałny, Assesor 
3ci Wydziału Policyjno-Sądowego" w Zarządzie Ober- 
Policmajstra, zakończył życie. | => 748 

Zaaoy z pobytu swego w tem mieście, Przedsiębier- 
ca różnych tropp dramatycznych, P. Chełchowski, a 
obecaie Dyrektor “teatro polskiego we Lwowie, d. 23 
zeszłego miesiąca rozstał się ztym światem w Czer- 
niowocach. "Bet 

Dzwow odlaoy © fabryce P. Petersilge, z imionami 
Piotr-Stanisłob, już odstawiovy został do ko ficzącego 
się Kościoła w Brzuzy własności J W. Hr: Ad: Ożaroto- 
skiego. Dzwon ten waży blizko 25 padów. 

P. Alojzy Mysiorowicz, Nauczyciel rysunków w Gi- 
moazjum Gobernialnem w Suwałkach, znany już po- 
przednio zkiłku prac ua widok powszechny wyda- 
nych; przygotówoje: Przegłąd Augustowski, któ” 
rego początkowo widoki mieszczą: Ulice Warsza- 


`~ 


wską w Suwałkach, Suwałki od Warszawy, Zamek 
Dorpuda. = > : 

„Nakładem xięgarni S.H. Merzbacka, wyszedł zeszyt 
VIII Xięgź Swiata, tceści następującej: Hawana i wy- 
spa Kuba (dokończenie); Biała Radziwiłłowska, p. 
Juljapa Bartoszewicza, (4 krajowidem rysowaoym Da 
cynkn przez J. Ceglińskiego, a odbijanym w litografji 
Banku Polskiego); Mieszkańcy Algierji, (z litografją 
kolorowaną); Instrumenta smyczkowe, priez Fryd: Ka- 
nigowsktego; Uczony i Krókodyl,(ż drzeworytem); Ofia- 
ry zludzi na zachodnich brzegach Afryki; Bagienko 
(Azalea), z litografją kólorowaną. Zeszyt następujący 
wkrótce opuści prassę drukarską. Pranumerata na 12 
poszytów wynosi w Warszatcie rs. 6, na pocztamtach i 
stacjach pocztówych rs. 6 k. 75. 


Jutro ostatnia kwadra, która przypadoie o godz: 9 


m. 48 rano. Wedłag wszelkich przypuszczeń i słów do- 
świadczonych aurzystów, lunacja ta powiaba odznaczyć 
się ciepłem, a nawet stałą pogodą. ` : 

_ Znany już dawno w tutejszym literackim świecie P. 
Wiktoryn Ztelśński, który zamieszkując niegdyś War- 
szawę, dał się nam pozneć z swego talentu poetyczne- 
go, i teraz w miejscu stałego pobytu swego w Często- 
chowie, nie przestaje zajmować się literackiemi praca- 
mi. Jakoż ułożył on wypisy z poetów polskich da- 
wniejszych i tegoczesnych, począwszy od Java Kocha- 
nowakiego, aż do Syrokomli, i zamyśla wydać je dla 
pożytku- młodzieży. 

W ciągu dnia onegdajszego zachorowało na cholerę 
osób 18, wyzdrowiało 17, umarło 11, pozostaje w ku- 
racji chorych 147.: ; iy 
. Kurs wczorajszy: za pdł-imperjały, żądsją rs. 5 kop: 
3T*/a; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 
80 kop: 98, wartość kuponu rs, 1 kop: 677/o; za kety 
zastawne lligo Okresu oprócz knpoou, żądeją rs. 15 
kop: 19, wartość kuponu kop: 117/2; za nową Rossyj- 
ską pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 92 
kop: 84, wartość kuponu rs. I kop: 94*/o. 

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Trubadur, Pani Buszek, 4-kroć, Panna Ortóla- 
ni 6-kroć, PP. Ciaffei 6-kroć, Bufti 5-kroć i Miller. 


ANGLIA. — Jenerał Torrens, jedea z siedmiu Jene- 
rałów Angielskich caviopych w bitwie pod Zakerma- 
nem, uwarł nagle w Paryżu; licząc lat-46 wieku. Ru- 
ła przeszła go wskróś w bitwie /nkermańskiej, i aaru- 
szyła płaca; powodem śmierci była to rana źle zagojo* 
na. — Hrabina Neuilly, Xięztwo Nemours i Aumale, 
wrócili do C/aremont z Walji. — Brzegi Walji; które 
dotąd były bez żadnej obrony, opatrzone będą w bate- 


'rje. — Parki Zondynu powiększone zostały nowo za- 


łożónym parkiem.: Victoria; założenie jego kosztuje 
148,809 fant: szt:, ma on rozległości 265 akrów ang:, 


, park Kensington ma 261 akrów, Hyde-Park 388, St. 


James 91, Green-Park 60, Regents-Park 412 akrów, 
Wszystkie te parki znajdują się w óbwodzie miasta 
Londynu. (Neue Pr: Ztg). 

ÁUSTRIA, — Słychać, że Minister skarbu myśli zacią- 
gnąć bową pożyczkę z 200 miljooów złr., by spłacić 
bankowi Wzedeńskiemu sumwy przez ten instytut rzą: 
-dowi pożyczane— Kompanji żeglugi Lioydu Austrja- 


‘S-t IW Drukarni Kurjera Warsz:„— Wolno drukować, d, 21 Sierpnia (2 Września) 1855 r.— Starszy Cenzor F. Sobieszezańshk. 
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ckiego, rząd udzielił subsidiam 24 miljona zir: rocznie” 


przez lat 10, by mogła wytrzymać konkurencję z kom- 
paojami zagraniczuemi; za to Lloyd ma urządzić częst- 
sze komunikacje z Ameryką Północną, Brasylją, Afry- 
ką Północną i Hiszpanją. — W Wiednia ć60'drień oa 
cholerę zapada 100 do 120 osób, umiera 50 do 60. — 
Związek celny Austrji z Parmą i Modeną,' wywołał 
zuaczos powiększenie handlu w tych Xjęztwach, a sum- 
my, jakie im Ausćrja, w zamiaa za ich dochody celne 
ma płacić, znacznie przewyższone zostały. Rząd PAŃ: 
STWA KOŚCIELNEGO objawił podobno także zamiar. przy- 
stąpienia do tego związku celnego. (Nens Pr: Ztg). 


FRANCIA. Paryż, 27 Sierp: — Królowa Angielska, 


dziś o godz: 11 przed południem opuściła Paryż; kape- 
la i szwadron gidów poprzedzały orszak; za temi jechał 
sztab, dalej 6 powozów 4ro i 6-konnych, prowadzonych 
przez mastalerzy pieszo, z Dawami Honorowemi.i Dy- 
gvitarzami; za powozawi szli mastalerze konni i piesi; 
powóz Xięcia Walji i Xięcia Napoleona, podobnie jak 
Królowej był 8-konny, Sta-gwardziści zamykali orszak; 
za niemi-szli sapery, kirasjery etc: Królowa miała ka- 
pelusz słomkowy z ozdobami lille; Xiężna jej córka po- 
dobny kapelusz z różami. — Cesarz, po odpłynięcia 


z Boulogne Królowej Angielskiej, natychmiast wróci - 


do Paryża.— Jenerał Canrobert, udaje się do Brives, 
dla odpoczynku; cierpi oa wiele z powoda ran.— Kil- 
ku Biskupów na prowincji, zabroniło Dachowaym swej 
dyecezji, zwiedzać wyktawę, by uniknęli wydatków zby” 
tecznych i światowych. (Iad. Belge). z 


k DO . 

RUCHOMOŚCI po Fraaciszku i Zofji Małżonkach Żerniekich, 
j.t Narzędzia, Naczynia złotnicze, Meble, Sprzęty pokojowe, 
gospodarskie, Rygały sklepowe, Tytuń różnego gatunku, Taba= 
ka, Suknie, Bielizna i Pościel, na mocy upoważnienia JW, Pre- 
zesa Tryb:, sprzedane będą przez licytację publiczną pod Nr 
1218 przy ulicy Pańskiej na dniu 22 Sierpnia (3 Września) r, b. 
o godz: 10ej z rata, i dni następnych, przed podpisanym Rejen- 
tem, odbywać się mającą.— Fr. Gross. f ) 

Rejent Okrę: Warszawskiego, podaje do wiadomości, iż w. myśl 
uchwały Rady familijoej; i na zasadzie decyzji JW. Prezesa Tryb: 
Cyw: Gub: tutejszej z d. 20 Sierp: (1 Wrześ:) t.r. N9 7015 wydanej, 
sprzedane zostaną przez publiczną licytację Ruchomości spadkowe, 
po Franc: i Katarzynie Małżenkach Kłopotowskich, przy ulicy Dzi- 
kiej pod Nr 2304 położonym, składające się: z rozmaitych Sprzę- 
tów, Mebli, Garderoby, Bielizny, it.p., a to począwszy od d, 23 
Sierpnia (4 Września) r. b. od godziny 10 z rana, i dalszych dni. — 
Przysięcki. 

Potrzebay jest od Śgo Michała, OGRODNIK 
żonaty, biegły w swej sztuce i opatrzony dóbre- 

x mi świadectwami, do Samotni: pod Nową-Alexaa- 

drją (Puławami). Bliższa wiadomość, w Nowej- 
Alexandrji na Poczcie. 55 

Dowódzca 2go Bataljonu, Ruchomego Armejskiego Magazynu, 
niniejszem podaje do publicznej wiadomości, Że z rozporządzenia 
wyższej Władzy, d. 22 i 23 Sierpnia (3 i 4 Września) r. b., odbę- 


dzie się w Warszawie, na placu Muranów zwanym, publiczaa li> ' 


cytacja in plus; sprzedaży 80 HAGNIE rzeczonego: Bataljonu, za 
gotowe na miejscu. płącić się mające pieniądze. Osoby przeto 
życzące mięć udział w kupnie takowych Koni, zechcą zgłosić się 
pa miejsce i w doi oznaczone o godz: 10 z raną. OE 


Dziś rano ciepła stopni 8. „Wczoraj w.poładnie ciepłastopni 17, 
_ Dziś rano wysokość wody na V išle stop 3, cali 2. va 
TEATR WIELKI, Dziś, Asmodea. 3 

TEATR ROZMAITOŚCI Dziś, Próba małżeństwa. Człowiek 
bez pamięci. Dwudziestoletni Opiekun. — Jitro,' Nowy Mi- 
zantrop i Druciarz+ Mularx. t mi 


